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Dokoła rozruchów w Hiszpan]!.
Uspokojenie? -  4  miliony dolarów strat. — Padł trupem podczas niszczenia klasztoru

MADRYT, 14. 5. Po pełnych 
emocji dwuch ubiegłych dniach, dzi 
siejszy dzień w H iszpanji m inął sto 
sunkowo spokojnie. Tylko w kilku 
mniejszych miejscowościach na po
łudniu państwa, jak np. U treira, 
Coria del Rio, Dos Hermanos, dono 
szą o drobniejszych wykroczeniach, 
które dziś miały miejsce i łatwo 
dały się przy pomocy władz bezpie 
czeństwa zlikwidować.

W Sewdli stan w yjątkowy zo
stał rozszerzony na całą Andaluzję. 
Je s t to tylko środek zapobiegaw
czy, gdyż panuje dziś w Andaluzji 
spokój.

Tak samo spokojnie było dziś
do południa w stolicy państwa.
Większość wojsk, które obsadziły 
wyloty ulic i place, została z powro 
tem ściągnięta do koszar. Na uli
cach krążą tylko mniejsze patrole 
wojskowe.

C ITTA  D EL V ATIC ANO 1-1 5. 
(PA T). W ypadki hiszpańskie wy
wołały olbrzymie wrażenie w ko
łach katolickich. Szczególnie w za
konach najbardziej poszkodowa
nych .których eentratle znajdują się 
w Rzymie. Stolica apostolska za 
pośrednictwem nuncjusza Tede- 
schini złożyła protest przeciwko ak 
tom wandalizmu, którego ofiarą pa 
dły 22 zakony, kilkanaście kościo-

GRATULACJE.
W ARSZAW A, 14..5. (wh) P re

zydent Rzplitej przesłał gratu lacje 
nowowybranemu prezydentowi 
F rancji Doumerowi.

PRACE PRZY BUDOWIE KO
LEI ŚLĄSK — GDYNIA.

W ARSZAW A, 14. 5. (wł.) P ra
ce przy wykończeniu budowy linji 
kolejowej Śląsk — Gdynia rozpocz
ną się w początkach czerwca.

ZWYŻKA CEN ZBOŻA.
W ARSZAW A, 14. 5. (wł.) Da

je się zauważyć w ostatnich dniach 
ponowna zwyżka cen zboża,. O stat
nio sprzedawano żyto po 26 zł. 75 
gr. korzec.

TORTUROWANIE N IE W IN 
NEGO PRZEZ POLICJĘ  

dla wymuszenia przyznania się do 
niepopełnionych czynów.

SZCZECIN, 14. 5. Aresztowany 
w Gdańsku pod zarzutem upraw ia
n ia  szpiegostwa na rzecz Polski stu 
dent Faltenbacher, poddany został 
w tutejszym  prezydjum  policji tor
turom, czyli t. zw. przesłuchiwaniu 
3-go stopnia.

Odchodzący od zmysłów deli
kw ent podpisał zeznanie, w którem 
obwinia się o szpiegowanie z po
czątkiem kw ietnia b. r. akadetnicr 
kiego obozu przysposobienia woj
skowego w Pom eranji oraz pełnie
nia funkcji prowokatora, którego 
zadaniem było w plątanie Gdańska 
yr zajścia polityczne, z udziałem 
narodowych socjalistów.

łów oraz liczne instytucje kościel
ne. Pism a włoskie donoszą, że po
za ofiarami w ludziach szkody wy
rządzone obliczaen są na 4 miljony 
dolarów. Zniszczeniu uległy bezcen 
ne zabytki sztuki religijnej, między 
innemi rozbita została słynna sta
tua Madonny el Carmel w Sevilli. 

W czasie niszczenia tej statuy

jeden z wandalów rażony apoplek
sją padł trupem. Tłum wiernych 
przekonany o cudzie z pietyzmem 
pozbierał szczątki figury. P rasa  
włoska ocenia sytuację w H iszpanji 
wysoce pesymistycznie, przewidu
jąc że obecna walka antyreligijna 
jest początkiem rewolucji społecz
nej.

Zjazd właścicieli nieruchomości
dom ega s ę  zniesienia ustawy o ochronie lokatorów.
W ARSZAW A, 14. 5. (wł.) Dziś zjazd uchwalił rezolucje, domagają 

odbył się w W arszawie zjazd wła- cą się zniesienia ustawy o ochronie 
śicieli nieruchomości z całej Polski, lokatorów.
Po przemoAvieniu szeregu mówców

Burzhwy wiec sjonistów w Warszawie
Policia wiec n  związała.

W ARSZAW A, 14. 5. (wł.) Dziś 
w Warszawie odbył się wiec sjoni- 
stów przy udziale paru  tysięcy o- 
sób. W czasie wiecu doszło do burzli 
wych zajść. Mianowicie grupa sjo- 
nistów - rewizjonistów nie dopuści-

LIKW IDACJA ZWIĄZKU  
prac. przem. skórzanego.

W ARSZAW A, 14. 5. (wł.) Poli
cja polityczna przybyła nocy wczo
rajszej do lokalu związku pracowni
ków przemysłu skórzanego, mie
szczącego się przy ul. Szczęśliwej i 
po przeprowadzeniu rewizji opięezę 
towała lokal. Powodem likwidacji 
związku było stwierdzenie, że'zw ią
zek od dłuższego czasu upraw iał 
działalność komunistyczną.

CZY WOJSKOWI OTRZYMAJĄ 
ULGI NA KOLEJACH.

WARSZAWA, 14. 5. Wobec wiadomo 
ści, które się ukazały ostatnio w nie_ 
których dziennikach stołecznych i pro 
wincjonalnych o przyznaniu daleko 
idących ulg kolejowych przez ministe 
rju m  kom unikacji dla oficerów i podo 
ficerów służby czynnej oraz dla ich 
rodzin, czynniki m iarodajne zapewnia 
ją, że spraw a jeszcze nie jest przesą
dzona.

Obecnie toczą się pertrak tacje  mię
dzy zainteresowanemi czynnikami, 
mianowicie; między m inisterjum  komu 

. nikacji, skarbu i spraw wojskowych.
ła do głosu posła Grunbauma. Wo
bec krzyków i bójki, jaka  z tego 
powodu wynikła pomiędży zwolen 
nikami a przeciwnikami posła Griin 
bauma, policja wiec rozwiązała.

K ilka osób aresztowano.

Tajemnicza rewizja u Cziczerina
z polecenia O. P. U.

MOSKW A, 14. 5. W mieszkaniu 
prywatnem  b. komisarza spraw za
granicznych Cziczerina, agenci 
GPU. przeprowadzili szczegółową 
rewizję.

Mieszkanie zostało przeszukane 
lak skrupulatnie, że częściowo po
zrywano posadzki w pokojach.

Cziczerin zwrócił się z prote
stem do CKW. p a rtji komunistycz
nej i odpowiednich władz, lecz nie 
otrzymał ani zadośćuczynienia, ani 
też żadnych wyjaśnień.

Czego poszuldwano i jaka  była 
przyczyna rewizji, pytania te do
tychczas osłonięte są tajemnicą.

ŚMIERTELNY POJEDYNEK  
NA PISTOLETY.

Ofiarą porucznik ułanów.
NOWOGRÓDEK, 14. 5. O godzi 

nie 4-ej rano w lesie Rudowskim 
obok Nieświeża odbył się pojedynek 
na pistolety między studentem uni
w ersytetu S tefana Batorego, Hen
rykiem Starbackim, a porucznikiem 
21 pułku ułanów, stacjonowanego 
w Nieświeżu, Antonim M arcinkie
wiczem.

W czasie pojedynku Starbacki 
trafił przeciwnika w okolice serca, 
kładąc go trupem.

Po pojedynku Starbacki zgłosił 
się do dyspozycji władz sądowo - 
śledczych.

„iamusia wrzuciła do wody małą ilz |“.
Dwunastoletnia córka oskarża matkę o dzieciobójstwo.

Ja k  długo umysł dziecięcy prze 
chowuje silne wrażenia, dowodzi 
następujący wypadek, którym  obec 
nie zajmuje się urząd śledczy w 
M arburgu, w Niemczech. W mie
ście tym  mieszka robotnik, którego 
12-letnia córeczka Gertruda, stałe 
opowiada o tem, jak  to
„mamusia wrzuciła do wody małą 

Ilzę“.
Z początku robotnik uważał opo 

wiadanie to za w ybryk fantazji dzie 
cięcej.

Gdy jednak dziewczynka upor
czywie opisywała, jak  stała z matką 
nad wielką wodą, po której drugiej 
stronie była wysoka góra, i jak m at 
ka w pewnej chwili rzuciła do wody 
małą dwunastotygodniową córeczkę 
swoją Ilzę, która potem utonęła, 
zaczęły się w sercu jego

budzić podejrzenia.
Działo się to przed siedmiu la ty  

i mała G ertruda m iała wówczas 5 
lat, pam ięta jednak doskonale, jak 
w yglądała owa woda, jak  dziecko

Płonący welon panny młodej.
KATOWICE, 14. 5. W kościele pa

rafialnym w Wielkich Piekarach od
bywał się ślub jednego z mieszkańców 
gminy »z córką urzędnika kopalnia, 
nego.
Już po obrządku ślubnym, kiedy ksiądz 
dokonywał ceremonjału t. zw. wywo
du i  panieństwa, wskutek nieuwagi

panny młodej zapalił się od świecy jej 
welon, a w chwilę potem cała suknia.

W kościele powstał popłoch.
Na ratunek rzucił się kościelny i 

zgromadzeni goście, którzy wspólnemi 
siłami zdołali ogień ugasić, jednak 
panna młoda odniosła ciężkie poparzę 
uia na całem ciele.

tonąc, krzyknęło a potem zaczęło 
boleśnie kwilić 

i zachłystywać się i jak  matka, prze 
rażona krzykiem G ertrudy zagroziła 
jej, że ją  również utopi.

W końcu powtarzane często opo 
wiadanie małej

zwróciły uwagę sąsiadów 
a poitem policji, k tóra stwierdziła, że 
istotnie nieżyjąca z mężem żona o- 
wego robotnika m iała drugą córecz
kę Ilzę. Dziecko to, jakoby umarło 
na konwulsję, w czasie, gdy m atka 
pracowała jako robotnica sezonowa 
w m ajątku jakiegoś właściciela ziem 
skiego.

Dziwnym trafem  nie może sobie 
jednak przypomnieć ani nazwy ma 
lątku, ani nazwiska, owego właści
ciela.

Ponieważ
plącze się w zeznaniach,

została aresztowana i niebawem sta 
nie przed sądem, gdzie głównym 
świadkiem oskarżenia będzie je j 
własna starsza córeczka.



5tr. 2.

illtyfca# jszantażit-i
R ozpętana przez  Niemców wiel

ka  in try g a  gospodarczo - polityczna.
0 w yraźnym  posm aku ordynarnego 
szantażu, za tru ła  atm osferę obrad 
genew skich jeszcze przed ich rozpo 
częciem.

Je s t to znany zresztą w psycho 
logji i w dziejach ku ltu ry  ludzkiej 
fak t. że każda idea, każdy wielki wy 
silek myśli, każda próba jak ie jś  do
niosłej reform y, napo tyka na swej 
drodze niety lko na w yraźne i pr/.ez 
jaw nych wrogów wznoszone prze
szkody, ale praw ie zawsze i na pod
stępną in trygę , która, jak  lepka i 
gęsta mgła. u tru d n ia  posuw anie się 
naprzód owej idei.

Dzisiejsza „republika" niem iecka 
niedonoszony i patologiczny płód 
powalonego cesarstw a, w ytęża wszy 
stk ie  swe siły, ima się wszelkich 
środków, ażeby nie dopuścić do ja 
kiegokolwiek polepszenia polityczno 
yo-nodarczej sy tuacji E uropy .

Nie w arto  dopraw dy przytaczać
1 pow tarzać licznych dowodów nie
uczciwej g ry  niem ieckiej w okresie 
1918—1930 roku. W ystarczy  wspom 
nieć Rapallo, Locarno,, konszachty 
i Sow ietam i, k ilkak ro tne  próby o- 
bliczoinych n a  efek t zew nętrzny we 
wnętrzmycb „puczów" politycznych, 
bezustanne i bezczelne w prost in try  
gi gdańskie, ta jn e  zbrojenia itd.. że
by  nie potrzebow ać już szczegółowe 
go w yliczania innych sztuczek nie
mieckich. Tego rodzaju  „gracza" 
wykluczonoby napew no raz  na  zaw
sze z każdego bodajby o pozory ty l
ko dbającego, tow arzystw a. Ale coś 
si" popsuło w  „klubie europejskim " 
i N iem cy — notoryczny szuler poli
ty : .  — upraw iać m oim  ’i^ d a l  z cy 
nicznym tupetem  swój ulubiony pro 
ceder.

O statn ie  posunięcia niem ieok;e 
w stosunku do w szystkich swych 
partnerów , a zwłaszcza w  stosunku 
do Polski, uczyniły  dalszą politycz
no - gospodarczą grę z „repub liką" 
niem iecką — wręcz niemożliwą.

P róba  nielegalnego — z punktu  
widzenia obowiązujących trak ta tó w  
-„anseh lussu"  z republiką a u s tr ja  
tką nie je s t niczem innem , jak  znów 
izulerską zmową dwóch nieuczci
wych graczy  n a  szkodę innych. — 
yrzyczem w danym  w ypadku Niem 
y s taw ia ją  w ysoką staw kę, a Au- 
t r j a  p rzy jm u je  na siebie rolę um ó
wionego i p łatnego „kibica".

D zieje się to pod płaszczykiem  
ib y  ..legalnvm " — inko pierw sza

próba rzekomo twórczego czynu na 
polu w alki z kryzysem  gospodar
czym, jako  rzekom y pierw szy krok 
na  drodze norm alizacji i stabilizacji 
stosunków  ekonomicznych w środko 
wej i wschodniej Europie.

A ja k  jes t w rzeczywistości?
W szak konw encja z roku 1927 o 

u łatw ien iu  handlu  przez zniesienie- 
zakazów w obrocie w zajem nym  by
ła uniem ożliw iona — przez Niemcy. 
Ko: n e ję  o rozejm ie celnym  spa
raliżow ały podwyżki celne rolnicze, 
stosow ane — przez Niemcy. Do kon 
w encji w e te ry n ary jn e j nie dopuści
ły — Niemcv. W ojnę -elną z Polską 
spowodowały — Niemcy. Odmowę 
ra ty fik a c ji tra k ta tu  handlowego z 
Rzeczypospolitą P o lską  zadeklaro
wały — Niemcy, i to pomimo uprzed 
niego uzgodnienia i p rzy jęcia  tego 
tra k ta tu  przez nasze ciała ustaw o
dawcze, pomimo podpisania go przez 
upraw om ocnionych przedstaw icieli 
— niem ieckich. Ja k b y  na urągow i
sko, — nowo cła prohibicyjne i nowe 
podw yżki ceł rolniczych bezpośred
nio po podpisaniu  umowy.

I  tak  dalej, i tak  dalej...
Gdzie są tu ta j cele gospodarcze? 

i dążenie do pokoju w Europie?

Gdzie p rym ityw na bodaj uczciwość? 
Gdzie wreszcie bezpośrednia ko
rzyść dla nieuczciwego gracza?

O tern w szystkiem  nie może być 
mowy. Niemcom chodzi w yłącznie 
o zatrucie  a tm osfery , — o w niesienie 
nowogo czynnika niepokoju i n ieu f 
ności, — o uniem ożliw ienie pom yśl
nej w alki z kryzysem  ekonomicz
nym  dla nacjonalistycznych celów 
politycznych, — o zaostrzenie w alki 
egoizmów gospodarczych, — aby w 
dusznej i z a tru te j atm osferze rozpa 
czliwej g ry  o przyszłość E u ro p y  u- 
czynić w odpow iedniej chwili jak ąś  
nową nieoczekiw aną „sztuczkę" szu 
lerską i niety lko „odegrać się" za 
p rzeg raną  wojnę, ale i obrabować 
w szystkich tych, k tó rzy  do końca 
p rzy  jednem  stole siedzieć z nim i bę 
dą.

W ielki czas, dopraw dy, żeby szu 
lerow i k a rty  w tw arz  rzucić, po ła
pach mocno trzasnąć  i za drzw i w y
rzucić.

To je s t jedyny  łos, jak i w inien 
spotkać gracza, posługującego się 
w  swej polityce m etodam i szuler
skiego szantażu.s w. ż.

Nowa ustawa o godzinach handlu
Rząd opracował ustawę w sprawie 

godzin pracy w handlu. Projekt przewi
duje co następuję:

Spełnianie czynności handlowych i 
niektórych przemysłowych w niedziele 
i dui świąteczne jest wzbronione, zaś w 
dni powszednie nie może przekraczać 10 
godzin na dobę. Przerwy, w czasie któ
rych sklepy bedą zamknięte, wlicza sie 
do godzin otwarcia tych sklepów i za
kładów. W gminach wiejskich władze 
mogą wprowadzić przymusowe przerwy 
odpoczynkowe, niewliczane do godzin 
otwarcia. Nie dotyczy to jadłodajni.

W edliniarnie, mleczarnie i sklepy z 
pieczywem mogą być otwarte w dni po 
wszednie do 13 godzin na dobę. W bud
kach, kioskach i gablotkach handel od
bywać sie bedzie zgodnie z art. 4 do
tychczasowej ustawy.

W owocarniach, tj. sklepach z prze
ważającą sprzedażą świeżych owoców, 
gdzie sprzedaż słodyczy, wody sodowej 
i  mineralnej, oraz napojów chłodzących 
jest jedynie przedmiotem ubocznym  
handlu, sprzedaż może sie odbywać we 
wszystkie dni w tygodnin, w czasie od

1 czerwca do 30 listopada włącznie w 
godz. od 10—23, a w czasie od 1 grudnia 
do 31 maja w godz. od 9 — 21.

W niedziele i dni świąteczne mogą być 
otwarte od 7 do 10: jatki z miesem, mle 
czarnie, zajmujące sie wyłącznie sprze
dażą mleka i nabiału, kwiaciarnie, sprze 
dające kwiaty żywe, oraz zakłady foto
graficzne.

O ile władze lokalne uznają za po
trzebne, w niedziele i dni świąteezne mo 
gą być otwarte zakłady pogrzebowe, o- 
raz może być dozwolona sprzedaż deta
liczna: słodyczy, owoców, napojów ehło 
dząeych, kwiatów, wyrobów tytunio- 
wych, oraz zabawek w miejscach wido
wisk i zabaw publicznych przez eały  
czas ich trwania w ogrodach i parkach, 
kwiatów, świec, oraz innyeh przedmio
tów, służących do ozdoby grobów, de- 
woejanalij, pamiątek, pocztówek w miej 
scach pielgrzym ek oraz w miejscowoś
ciach kuracyjnych.

Poza tem minister spr. wewn., w po
rozumieniu z innymi, określi w drodze 
rozporządzeń godziny zakładów widowi 
skowych i rozrywkowych oraz aptek.

ÓHARLKS R E A D E  
DIUN B O I V I i ' A U T .

SiCUZtifEC.
ROM ANS.

(Z angielskiego).
i 64

W ybadał go lepiej, a w rezultacie 
irty sta  podjął się odegrać pew ną ro 
ę dla A rtu ra .

A rtu r spisał mu instrukcję  i wy 
próbował, czy dobrze odegra swą ro 
,ę. Dialog ułożony był w ten sposób, 
że a rty sta  m usiał stosować rolę swo 
ją i słowa do słów , na które H elena 
Rolletson położy główny nacisk.

P o jczas gdy A rtu r przygotow y
wał tę ohydną komedję, zaszły inne 
w ypadki, które komedję zburzyć mo 
g ły  jednym  zamachem. II A nny Rou 
le zjaw ił się znowu W ylie.

P rzyznał się Annie, że to on pod 
rzucił owe 2000 funtów . Oczywiście 
chciała się A nna dowiedzieć od ko
go wziął te pieniądze. N a to odparł 
W ylie:

— Nie zdradziłem  nigdy p rzy  ja  
cielą i nie zdradzę. K ocham  cię i po 
starałem  się o te dw a tysiące, tyś sa 
ma to w yw ołała; nie p y ta j mię jed 
nak jak im  sposobem przyszedłem  do 
tych pieniędzy.

A nna m usiała zamilknąć, bo w  sa 
moi rzeczv nod tvm  w arunkiem  tvl

ko m iała w yjść za W yliego, gdy zdo 
będą dwa tysiące. Gdy się jednak do 
w iedziała, że pieniądze te nabyte są 
w7 drodze nieuczciwej, przyszło zno
wu do wyrzutów. W ylie m usiał w y
słuchać kazania, k tóre p rzy ją ł w po 
korze.

LX V I.
H elena, nie mogąc znieść dłużej 

prześladow ania, skarżyła się A rtu ro  
wi, że śledzą każdy jej krok i szpie 
gu ją  jej czynności. P y ta ła  go o radę, 
i czy to przypadkiem  nie iest dzie
łem jakiego n ieprzyjaciela jej i 
Roberta.

Przebiegły A rtu r  W ardlaw  od
p arł na to z uśmiechem:

— W ierz mi pani, że to chyba ja  
k iś je j w ielki wielbiciel, chciałby po 
znać usposobienie pan i w nadziei, że 
zdarzy mu się kiedy sposobność zet 
knięcia się, przypadkow ego pozna
nia. N ajlep iejby  było, gdybyś pani 
na  przyszłość ze m ną wychodziła, 
ustałyby w ten sposób wszelkie nie
pokoje, z pewnością danoby pani 
spokój.

W skutek tego zw ierzenia się, H e 
lena odtąd była strzeżoną i szpiego
w aną zręczniej i ostrożniej, słowem 
tak, że nie budziło to najm niejszego 
podejrzenia. Jeden  szpieg nie odstę 
pował n igdy  od drzw i je j m ieszkania 
i porozum iewał się z innym i, sto ją
cymi dalei na  ulicy. H elena nie zau
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ZBIÓR U STA W  PA ŃSTW A  
POLSKIEGO.

W  łonie rządu powstał projekt cał
kowitego zebrania wszystkich nstaw  
obowiązujących na terenie państwa  
polskiego w jednym  urzędowym zbio. 
rze ustaw. Przepisy zawarte w zbiorze 
m ają być podane w tekstach jednoli
tych z uwzględnieniem w szystkich  
zmian, którym uleg ły  od chw ili ich 
w ydania po dzień 1 stycznia 1931 roku.

Projekt ustawy o wydaniu zbioru 
ustaw7 ma sie znaleźć na porządku 
dziennym jednego z najbliższych po
siedzeń rady ministrów. Ustawia ta — 
jak przypuszczać można — upoważni 
prezydenta Rzeczypospolitej zgodnie z 
art. 44 K onstytucji do wydania tego  
zbioru.

CAŁA P E N S J A  DO R Ę K I.
N a skutek zarządzenia rady m ini

strów poszczególni m inistrowie roze
sła li okólnik do podległych sobie 
władz, zabraniający potrącania sk la . 
dek przy wrypłaeie poborów urzędni
czych.

U sta lił sie bowiem zwyceaj, że przy 
wypłacaniu pensyj, potrącane są skład 
ki, nie posiadające charakteru obowiąz 
kowego, t. j. n ie w ynikające z rozra
chunku urzędnika ze skarbem państwa

Ściągane są m ianowicie składki na 
rzecz związków7 zaw7odow7yeh, na cele 
społeczne, filantropijne itd. Otóż tego  
rodzaju potrącenia zostały stanowczo 
zakazane i  absolutnie nie mogą mieć 
miejsca.
DALSZY SP A D E K  BEZROBO

CIA W  POLSCE.
W edług danych państwowych urzę

dów pośrednictwa pracy, liczba bezro
botnych w Polsce w dniu 9 inaja r. b. 
wynosiła 346.001 osób, co w porównaniu 
ze stanem z dnia 2 maja wykazuje spa
dek liczby bezrobotnych w ciągu tygod
nia o 9.101 osób. Zasiłki ustawowe pobie 
rało w dniu 9 maja 197.327 bezrobotnych 
czy li o 6.474 bezrobotnych mniej, niż w 
tygodniu popprzednim.

N ajsilniejsze .nateżenie bezrobocia 
zanotowano jeszcze w następujących o- 
kregach i ośrodkach: woj. śląskie 65.292 
(spadek w7 ciągu tygodnia o 303), War
szawa — m iasto 20.625 (spadek o 665), 
W arszawa—okręg ziemski 10.610 (—358), 
Żyrardów 5.602 (—322), W łocławek 8.305 
(+35), Łódź—m iasto 32.447 (—1.358), Łódz 
okręg 12.821 (—85), Piotrków 5.980 (—356), 
Częstochowa 13.597 (—40), Sosnowiec 
22.057 (—150), Radom 8.254 (—353), Kra
ków 8.020 (—281), Chrzanów 6.263 (—293), 
B iała 5.905 (—412). B iałystok 5.717 
(—512), Lwów 8.103 (—319), Drohobycz 
7.213 (—46), Przem yśl 5.315 (+5), Byd
goszcz 9.776 (—224), Ostrów Wlkp. 5.968 
(—343), Poznań 16 579 (—306), pozostałe 
okręgi i ośrodki wykazują poniżej 5 ty  
siecy bezrobotnych

w ażyła już odtąd żadnej figu ry  po
dejrzanej.

Osaczono ją  i czuwano, nie zdo 
łano jednak pochwycić nic, bo H e
lena na dni kilka zawiesiła wszelkie 
czynności.

Zostali nakoniec złapani, i to 
sztuczką praw dziw ie niewieścią. 
Dziwnie ub rany  człowiek p rzy p a try  
wał się raz i zaglądał do sklepu, gdy 
Helena kupow ała rękaw iczki. R zu
ciła przelotne spojrzenie i poznała 
tego samego łotra, k tó ry  śledzi ją  
przed kilku tygodniam i z tą  jedynie 
zm ianą — iż był obecnie przyzwoi- 
ciej nieco odziany.

Poznawrszy go, odwróciła się zno
wu. udając wielkie zajęcie się kupo 
wanem i przedm iotam i, ale w  drodze 
pow rotnej m yślała tylko o zemście i 
bronieniu się.

W ieczór dnia tego przepędziła u 
pewnej znajom ej pani, gdzie bywało 
wielu praw ników  i uczonych: przy  
padkiem  zeszła się tam  Helena z pa 
nam i Tollemache i Hennessy.

Panowie ci byli olśnieni., u jrzaw  
szy Helenę, była bowiem postaw a 
i godność m ajestatyczna a p rosta ta  
młodego dziewczęcia. Prócz tego o- 
wiewał ją  pewien urok rom antycz
ny, z powodu wieści, jak ie  k rąży ły  o 
je j przygodach. Nic dziwnego zatem, 
że oczy ■wszystkich zw racały się ku 
n iej P an a  Jo llem ache lekceważyła 
nieco Helena, bo źle bronił R oberta

P enforda. Co do pana H ennessy to 
była dlań nader uprzejm ą, układną, 
słowem podbiła, go sobie zupełnie, a  
będąc już  tego pew ną — pow iedziała 
n iby ża rtem :

— Pow innabym  — mówić z pa
nem tylko za pośrednictw em  pełno
mocnika.

— To p rzy ję ła  form ułka — rzekł 
uczony p raw nik  — tym  razem  jed 
nak n ie pozwoliłbym, ażeby pom ię
dzy m ną a  słońcem stanął jak iś  sate 
lita.

Słowem dla przypodobania się 
pięknej panience wziął się gorąco i 
szczerze do spraw y R oberta. W idząc 
to, H elena ośmieliła się nareszcie 
spytać go o radę.

— Szpiegują  m nie — rzekła.
— Całkiem natu ra lne  — odparł 

pan H ennessy. Jeżeli znajdzie się 
jeszcze dla jednego szpiega miejsce, 
to przyłączam  się z całego serca.

—- Cha! cha! — roześm iała się 
H elena — wybaw ię pana  z kłopotu i 
w ybiegnę zawsze naprzeciw , ażebyś 
m y mogli się spotkać wpół drogi.-— 
Mówiąc jednak  na  serjo. m artw i mię 
to, bo mię podsłuchują, śledzą, p ilnu  
ją, a  czyni to jak iś  nieprzyjaciel te 
go człowieka, którego spraw ę uczyni 
liśm y naszą spraw ą. A! przepraszam  
pana, że mówię „m y" i „naszą" spr*  
wą.

d. e. n.
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Piękny rozwój oddziału P. C. K. w Sosnowcu, k r o n i k a .
W s p r a w o z d a n i u  o ę ó l n z m  na r o k  1930 oddział P. C. K. w S osn ow cu  zaszczytnie

wyróżniony za sw ą intensywną działalność.
Znajdujem y się obecnie w okre

sie tygodnia polskiego czerwonego 
krzyża, obchodzonego na całym te 
renie Rzplitej. Czem jest czerwony 
krzyż i  jakie są jego zadania, nie
wątpliwie każdy zdaje sobie z tego 
sprawę.

Jeśli chodzi o Zagłębie Dąbrów 
skie, a wszczególności o Sosnowiec, 
śmiało można powiedzieć, że miej
scowe społeczeństwo docenia znaczę 
nie czerwonego krzyża i potrafi mu 
przyjść z w ydatną pomocą.

Najlepszym tego dowodem jest 
piękny rozwój sosnowieckiego od

ziało PCK., który przecież obec
n y  swój stan, av znacznej części mo 
ze zawdzięczać miejscowemu społe
czeństwu; jego ofiarności i pomo
cy m aterjalnej.

Nie trzeba również zapominać o 
tych ludziach, którzy kierują akcją 
PCK. na naszym terenie. Dzięki ich 
sprężystej i energicznej pracy je
steśmy świadkami zdumiewających 
rezultatów.

Owocna praca miejscowego od
działu znalazła swój wyraz w 

. -awozdaniu ogólnem za rok 1930,
clórem zarząd główny PCK. za 

-zezytnie wyróżnia oddział sosno
wiecki.

W  sprawozdanaiu tem czytamy: 
„Na specjalne wyróżnienie zasłu
guje oddział PCK. w Sosnowcu, ze 
względu na swą szeroką i intensyw  

< działalność".
Jakże się przedstawia ta dzia

łalności Niewątpliwie odpowiedź 
na to pytanie zainteresuje każdego 
z mieszkańców Zagłębia.

Zarząd oddziału, na czele któ- 
ego, jako prezes stoi dr. Karol 

Ryder, celem uspraw nienia prac w 
oddziale, wyłonił ze swego grona 6 
sekcyj. K ażda z sekeyj miała ści
śle określony dział pracy.

W ciągu roku sprawozdawcze
go zarząd odbył 13 posiedzeń, po- 
zatem prezes oddziału, odbył szereg 
posiedzeń z innemi organizacjami, 
w sprawach dotyczących PCK.

Biuro oddziału wykazało bardzo 
dużą ruchliwość. O rozmiarch pra
cy biura świadczy załatwienie 1496 
listów, rozesłanie 1532 list ofiar 
i t. p.

Ogólna liczba członków oddzia
łu wynosi 3488 osób. Zarząd przy
wiązuje b. dużą wagę do powiększa
nia ilości swych członków i w tym 
kierunku czynione są usilne stara
nia.

Bilans za rok sprawozdawczy 
1930 zamyka się sumą 165.511.04 zł. 
W ub. roku (1929 r.) zamknięto rok 
sumą 106.519.80 zł. W idzimy więc 
znaczny, ■ bo około 60 procetów 
Wzrost wpływów oddziału.

W zakresie wyszkolenia oddział 
posiada własnego instruk tora ratow 
nictwa przeciwgazowego, wyszkolo
nego na koszt oddziału w W arsza
wie. Oddział wr porozumieniu z 
Ł. O. P. P. wyszkolił 24 podinstruk 
łotrów ratownictwa, 8 z nich obejmu 
je stanowiska komendantów dru
żyn, pozostali 16 spełniają rolę za
stępców.

Urządzone zostały dwa kursy 
dla członków drużyn ratowniczych 
w Grodźcu i Czeladzi. Na pierwszy 
z nich uczęszczało 40 osób, na drugi 
zaś 42 osoby.

Wyszkolono również kilkana
ście sióstr szpitalnych, część z nich 
przeszła kurs fizykalnego lecznic
twa (Rontgen, djaterm a, lam py 
Finsen, kwarcowe, Solux, elektryza 
cja i t. p.).

Oddział zakupił, prócz posiada
nego ekwipunku, pełny ekwipunek 
dla jednej drużyny ratowniczej, na
stępnie zakupił pluton dwukołówek 
sanitarnych. Oddział posiada, dwie 
karetki samochodowe sanitarne, 
odpowiedni m aterjał sanitarny, któ 
ry zamagazynowany je st w spećjal- 
ic-j składnicy.

Tabor PCK . przechowywany 
jest w halach fabrycznych p. Wło
dzimierza Schona.

Siostry pogotowia sanitarnego 
PCK. wzywane były do 91 chorych, 
odbyły 991 pielęgnacyj. Karetka 
pogotowia przewiozła 85 chorych.

Zarząd oddziału czyni starania 
o uruchomienie pogotowia ratun
kowego, co obecnie jednak z braku 
funduszów, je st trudne do zrealizo
wania.

Na terenie powiatu oddział u- 
rządził gwiazdkę dla biednej dzia
twy. Bal reprezentacyjny w resur 
sie dąbrowskiej przyniósł czystego 
dochodu 2.104.10 zł. Oddział prowa 
dzi w kilku miejscowościach doży
wianie dzieci bezrobotnych.

Na głodujących na Wileńszezyź 
nie oddział przeznaczył 1.285.56 zł. 
.Celem zdobycia większych fundu
szów oddział w porozumieniu z salo 
nem sz-tuki M. Riibnera w K rako
wie, zorganizował wystawę tkani n i 
obrazów, która dała zysk 1.182.28 
zł.

Oddział przejął stację opieki nad 
dzieckiem i matką. W ydatki związa 
ne z prowadzeniem akcji w ciągu 
roku wyniosły — zł. 17.730.72. Do
konano również poświęcenia sztan
daru, którego koszt został pokryty 
zebraną sumą 1.215.51 zł.

Oto jest mniej więcej bilans 
prac oddziału PCK . w Sosnowcu, 
którego obecna działalność rokuje 
dalsze postępy.

Miejskie rodoty wiosenne w Kielcach.
Ncprawa jezdni i chodników. — Sprawa budowy szkoły

powszechnej.
W związku z rozpoczęciem się 

sezonu robót wiosennych m agistrat 
Kielc przystępuje do robót miej
skich, które z powodu braku odpo
wiednich funduszów ograniczyć się 
muszą do najkonieczniejszych.

Na konferencji z kierownikiem 
budowlanym m agistratu, postano
wiono przedewszystkiem przeprowTa 
dzić naparawę oraz przeróbkę bru
ków i chodników na ulicach w śród
mieściu, a później na peryferjaeh.

Obecnie odbywa się naprawa 
chodników na ul. Staszyca, gdzie 
z praw ej strony chodnika powstaną 
kwietniki. M agistrat pozatem uru
chamia pracę około przeprowadze
nia wodociągów i kanalizacji.

' O jakichkolwiek innych robotach 
miejskich niema mowy.

P rzy  rozpoczętych robotach za
trudnionych jest z górą 50 robotni
ków.

Projektow ana już od kilku lat bu

Zawody strzeleckie powiatu będzińskiego.
Powiatowa komenda P. W. w Sosno 

wcu podaje do wiadomości, że dnia 17 
b. m., od godziny 8-ej rano trwać będą 
końcowe zawody strzeleckie o odznakę 
strzelecką H l-e j i 11-ej klasy, oraz o 
ty tu ł m istrza oddziałów, hufców i kół 
p. w. powiatu na strzelnicy w Sosnowcu 
i Gołonogu.

Strajk pracowników fotograficznych w  Kielcach.
W największym zakładzie fotografi 

eznym „Moderne“ w Kielcach, onegdaj 
wybuchł s tra jk  32 pracowników fotogra 
ficznych, gdyż właściciel zakładu chce 
obniżyć ich zarobki o 40 proc.!?

Pracownicy zwrócili się do inspekto 
ra tu  pracy z prośbą o interwencje w tej 
sprawie. Spraw ą tą  osobiście zajął się 
insp. H enryk Horoszewski i naznaczył 
dzisiaj na godz. 6 popoł. konferencję, w 
której udział wezmą: przedstawiciele
pracowników fotograficznych, właści
ciel zakładu i dyr. izby rzemieślniczej

w Kielcach, G. Axentowiez, jako rzeczo 
znawca.

W związku z zatarkiem  inspektorat 
pracy w Kielcach, zwrócił się z zapyta 
niem do m inistra pracy i opieki społecz 
nej, czy pracowników fotograficznych 
należy zaliczyć do pracowników umysło 
wy eh —czy fizycznych, gdyż kwest ja  ta  
dotychczas pozostawała sporną, a zapy 
tywany niejednokrotnie w tej sprawie 
zakład ubezpieczeń pracowników urny 
slowych w Królewskiej Hucie nie dał 
konkretnej odpowiedzi.

Sprawa oszczerczej napaści „Kurjera Zachodniego”
na posła Sowińskiego.

Do
Redakcji „Expresu Zagłębia" 

w Sosnowcu 
uł. Teatralna nr. 1.

Uprzejmie prosimy o umieszczę 
nie w Ich poczytnem piśmie następu 
jącego oświadczenia:

W numerze 108 dziennika „Kur- 
jer Zachodni" z dn. 10.5 1930 r. uka 
zał się artykuł p. t. „Umorzenie in
teresującej sprawy, w której boha
terem jest poseł Sowiński". Zarząd 
Wojewódzki Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny 
stwierdza, iż na życzenie p. inż. So
wińskiego zrobił dochodzenie w spra 
wie przeprowadzonych przez zarząd 
powiatowy Federacji P. Z. O. O. w

Zawierciu pertraktacyj z właściciela 
mi autobusów — pertraktacyj, któ
rych celem było zatrudnienie bezro
botnych byłych wojskowych w pro
jektowanym przedsiębiorstwie „Ko
munikacja Autobusowa Federacji P. 
Z. O. O.". Dochodzenie to wykazało 
całą bezpodstawność zarzutów czy
nionych prezesowi Powiatowego Za 
rządu Federacji P. Z. O .0 . inż. So
wińskiemu. Wobec tego Zarząd Wo 
jewódzki P. Z. O. O. upoważni! p. 
inż. Sowińskiego do wystąpienia w 
imieniu Federacji P. Z. O. O. prze
ciwko oszczercom na drogę sądową 
Kielce, 12.5.1931 r.

Prezes 
(Inż. St. Borysowicz).

M A J

Piątek

dowa szkoły powszechnej w dużej 
mierze zależy od wpływu podatku, 
przeznaczanego na ten cel oraz od 
dalszej w ydatnej pomocy finanso
wej kuratorjum  szkolnego.

Na pomoc kuratorjum  wówczas 
można liczyć, kiedy budynek szkol
ny przynajm niej zostanie wybudo
wany do połowy, gdyż udzielona 
pierwsza ra ta  subsydjum, przezna
czona została na zakup materjałów 
budowlanych — samej zaś budowy 
szkoły dotychczas nie rozpoczęto. 
Winę tu taj poniekąd należy przypi 
sać nieudolnej gospodarce ówczesne 
go zarządu miasta.

M ając na uwadze obecny stan 
finansowy m iasta i olbrzymie spłaty 
zaciągniętych zobowńązań, mimo pre 
limińowania w budżecie sumy na 
budowę szkoły — niewiadomo, czy 
rozpoczęcie je j — będzie leżało w 
możliwościach finansowych miasta.

Na strzelania te, m ają przybyć wszy 
stkie te oddziały p. w. i koła podofic. 
rezerwy, które z jakichkolwiek powo
dów strzelań nie odbyły.

Dzień ten jest przeznaczony również 
na zawody strzeleekie pań. Zawody te 
są o zeszłoroczne nagrody przechodnie.

K A LEN D A R ZYK .
Dziś: Zofji Wd. M.
Jutro: Jana Nepoir.
W scbód słońca: 3.r6 
Zachód słoó-a: 7.08

R&DJO
W A R S Z A W A .

Piątek, 15 m aja.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu
zyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. meteor.
14.15. Kom. gospod. 14.35. Kom. Gł. Zw. 
Straży Ogn. 14.50. Kom. sport. 15.30. Od 
czyt dla mat. p. t. Nauka o Polsce współ 
ezesnej. 15.50. Lekcja jęz. franc. 1610. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.15. Ką 
cik art. LSG. 16.30. Muzyka z płyt g ra 
mof. 17.15. Odczyt z Krak. 17.45. Muzy 
ka lekka. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Gieł 
da roln. 19.25. Muzyka z płyt gramof.
19.35. P rogram  na dz. nast. 19.40. Pras. 
dzień radj. 19.55. Muzyka z płyt gramof.
20.00. Pogadanka muz. 20.15. Koncert 
symf. z Pilh. Warsz. W przerwie repes 
tu a r Warsz. Teatrów Miejsk. Po kon
cercie kom.: meteor., polie., sport. 23 00. 
Muzyka lekka i tan. z Gastronom ji

W A R S Z A W A .
Sobota, 16 maja.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzy 
ka tan. 13.10. Kom. meteor. 14.15. Kom. 
gospod. 14.35. Odczyt dla mat. p. t. Nau 
ka o Polsce współczesnej. 14.50. Wiad. 
wojskowe dla wszystkich. 15.50. Odczyt 
z W ilna. W  przerwie kom. dla żeglugi 
i rybaków. 16.10. Kącik dla młodych ta  
lentów muz. 16.40. Odczyt z Poznania.
17.00. Słuchowisko z K rak. 17.30. Kon
cert dla młodzieży. 18.00. Naboż. maja; 
we z W ilna. 19.00. Rozmaitości. 1920. 
W iad. bieżące roln. 19.35. P rogram  na 
dz. nast. 19.40. Pras. dzień. radj. 19,55. 
M uzyka z płyt gramof. 20.00. Feljeton 
p. t. Na przeszkodzie. 20.15. Skrzynka 
poczt, techn. 20.30. Muzyka żydowska. 
W przerwie repert. Warsz. Teatrów. 
Miejsk. 21.30. Tr. na waltornię i fort.
22.00. Na widnokręgu. 22.15. Koncert 
Chopinowski ze Lwowa. 22.50. Kom. me 
teor., polic., sport. 23.00. Mij^yka lekka 
i tan. z Polonji.

K A T O W I C E .
P iątek, 15 m aja.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 14.15. Kom. gospod. z W arsz.
14.35. Koncert z p ły t gramof. 15.15. Ko 
m unikat Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. ŚL, 
kom. T. P. 15.30. Odczyt dla mat. z W ar 
szawy. 15.50. Lekcja frane. z Warsz.
16.15. Pieśni majowe z Krak. 16.30. Pod 
róż karaw aną przez środkową Azję. 
16.45. Koncert z płyt gramof. i7.15. Od
czyt z K rak. 17.45. Muzyka lekka z W ar 
szawy. 18.45. Codz. odcinek powieść.
19.00. Rozm aitości 19.15. Biologiczne pa 
radoksy. 19.40. Pras. dzień. radj. z W ar 
szawy. Po dzień. kom. sport. 20.00. Po 
gadanka muz. z Warsz. 20.15. Koncert z 
Pilh. W arsz. Po koncercie kom. meteor, 
z Warsz., program  na dz. nast. 2.3 00. 
Skrzynka poczt, w jęz. franc.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCE.
W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej 

ukaże się dawno niegrany „ JE J  CHŁOP 
CZYK“. Ceny miejsc popularne.

W niedzielę wieczorem o godz. 815 
„KOCHANEK PANT VIDAL“ z p. p. 
Niczewską i Relskim w głównych ro 
lach. Ceny miejsc popularne.

W próbach doskonała hum oreska 
Brunona W inawera p t. „ROZTWÓR 
PROFESORA PYTLA “.

W krótce wystąpi na naszej scenie 
świetny hum orysta LEON WYRW ICZ 
w najnowszych monologach.

Z K ielc.
(k) Pożegnanie prezesa -sądu okręgoi 

wego. Onegdaj odbyło się uroczyste pq 
żegnanie prezesa sądu okręgowego w; 
Kielcach, p. Ziemięckiego, który przenie 
siony został w stan spoczynku i jednoi 
cześnie otrzym ał nominację na no tarju 
sza we W łodzimierzu Wołyńskim.

(k) Zwyżka cen kosztów utrzym ania.
Kom isja statystyczna wyznaczona do, 
badania cen kosztów utrzym ania usta 
liła, że koszt utrzym ania rodziny robot 
niczej. składającej się z 4 osób, zwięk
szył się w kwietniu w porównaniu a 
marcem b. r. o 1.95 proc.

(k) W alka o pannę. Ja n  Ślusarczyk, 
mieszkaniec wsi Zbrza, gm. Sobków, 
pow. jędrzejowskiego postrzelił z b ro n i 
nabitej śrutem  W ładysława Szewczyka, 
mieszkańca wsi Chmielowice, gm. Sob
ków, pow. jędrzejowskiego, raniąc g» 
w czoło i pierś.

Przyczyna postrzelenia była zemsta), 
osobista, gdyż Ślusarczyk był narzecza.} 
nym S tefanji Kędziorowny, o k tórą 
obecnie
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Panienka, która telefonuje...
Biała m agia wśród czarnych.

z grobu. Tajemnica żółtego bzu
zdecydowała o losie dwu dziewcząt i jednego młodzieńca

Minęły już czasy, gdy afrykań 
scy czarni upraw iali magję.

Ostatnio w marokańskiem mieś- 
eie Casablanca w obecności wielu 
europejczyków, oraz miejscowego 
paszy hypnotyzer „profesor” Aris 
demonstrował swoje medjurn pan
nę Fahara, która
pogrzebana żywcem, miała telefo

nować z grobu.
Panna medjurn z uśmiechem we 

szła do uprzednio przygotowanej 
trum ny zaopatarzonej w mikrofon. 
Na stole, przed widzami znajdował 
się głośnik, połączony izolowanym 
drutem  z owym mikrofonem. Trum  
nę spuszczono 

do grobu głębokości 1 i pół intr., 
przysypano ziemią i ukle^m o.

— Proszę niech ktoś położy ja 
kiś przedmiot na grobie... — rozka- 
sał „profesor”.

Jeden z obecnych dziennikarzy 
wyją! z kieszeni kluczyk i położył 
na świeżej mogile.

Jednocześnie w głośniku rozległ 
się głos, w którym 
wszyscy poznali głos pogrzebanej 

panny Fahara:
— Na grobie leży kluczyk...
Natychm iast potem jeden z o

beenven położył na mogile portmo
netkę.

Głos z grobu zawołał:
Teraz położono portmonetkę, 

ale niewiele jest w niej pieniędzy.
Istotnie, w portmonetce było 9 

franków.

Wówczas wstał sam pasza Ca
sablanki i położył na grobie białą 
chustkę.

— Biała ekustka! — zawołał 
głos z trum ny.

Jeszcze parę przedmiotów i za 
każdym razem
głos 7. trumny nieomylnie ogłaszał 

ich nazwę.
Wreszcie, odkopano trumnę, o- 

tw arto w ieka.. Panna, F ahara  spa
ła zaróżowiona i uśmiechnięta.

Prof. Aris obudził ją.
Nie pam iętała nic, co się z nią 

działo...
Cała spraw a wygląda zagadkowo 

Świadkowie owej demonstracji bie 
dzą się nad tem, czy istotnie mają 
do czynienia ze zręcznem oszustwem

Na wjosennej wystawie kwiatów 
w Zurichu powszechną uwagę zwra 
eał
wspaniały krzak bzu, o kwiatach 

jaskrawo - żółtej barwy.
Zwiedzająca tę wystawę rozpie

szczona córka fabrykanta czekolady 
zachwycała się również oryginalne- 
mi kwiatami. P iękna panna powie
działa swoim wielbicielom, że potrą 
fi okazać wdzięczność temu, kto 
dowie się tajem nicy hodowli tych 
kwiatów.

Jeden z młodzieńców, należący 
do orszaku kapryśnej jedynaczki i  
będący naw et w ogólnem mniema
niu, w przededniu zaręczyn, posta
nowił spełnić je j życzenie.

F irm a ogrodnicza, która w ysta
wiła żółty bez, oświadczyła mu, że

I  B O G A C T W O  i D O B R O B Y T  czeka każdego, ♦ «•* &
|  kto kupi los do I-sżoj klas 1 23 Państwowej Loterji ftlasowej
|  , w  now e) kolekturze
% w  Księgarni ADOLFA ZMIGRODA

w  S ę t f ^ im e ,  ul. K c ł i ą ł a 3a  30 Tel 23. K o n to  c z e k o w e  P K O .N r .  307.307.
j  Na zamówienia listowne wysyła się pocztą po otrzymaniu przekazu,% luh za zaliczeniem pocztowem.

tajemnicę hodowli posiada jedynie 
pewna ogrodniczka,

pracująca w firmie.
Je s t to córka znanej rodziny 

zurichskiej, ciężką pracą zarabiają
ca na własne utrzym anie. Młodzie
niec spotkał ogrodniczkę przy pra
cy. Z pod obszernego słomkowego 
kapelusza spojrzały na niego z ogo 
rzałej tw arzy śliczne niebieskie o- 
ezy...

Szorstka mała rączka uścisnęła 
mocno jego dłoń...

— Tajemnica żółtego bzu! Ależ 
najchętniej ją  panu wyjawię...

' Młodzieniec był, widocznie, ma
ło pojętny w sprawach ogrodniczych, 
bo zaczął codziennie przychodzić do 
ogrodu na naukę...

Po tygodniu doszedł do wniosku,
że
piękna córka fabrykanta jest, może, 

zbyt kapryśna:
dziś pragnie żółtego bzu, ju tro  zech 
ce gwiazdki z nieba...

Niebieskie oczy w opalonej twa
rzy także robiły swoje...

Po upływie miesiąca kapryśna 
panna otrzym ała od swego adorato
ra  przepis na hodowlę żółtego bzu 
i... zawiadomienie o zaręczynach 
jego ze skromną ogrodniczką.

(k) Ś m ie r te ln e  pob icie . W e w si K reżo  
ły , gm . K ozłów , pow  m iechow sk iego , 
W ła d y s ła w  N ow osińsk i za d a ł bardzo  
c iężk ie  r a n y  S ta n is ła w o w i M aliszew sk ie  
m u , k tó ry  po p rze w iez ien iu  do sz p ita la  
zm arł.

(k) P o ż a ry . W  z a b u d o w an ia ch  A n to  
n ieg o  P i ła ta  we w si T o k a rn ia , gm . K o 
rzecko, pow. k ie leck iego  w sk u te k  złego 
s ta n u  k o m in a  w y b u ch ł pożar, k tó ry  zn i 
szczy ł dom  m ie sz k a ln y , stodo le, n a rz e  
d z ia  ro ln icze  i in w e n ta rz  m a r tw y  o raz  
m eb le . S t r a ty  w ynoszą 7.000 zł. P odczas 
g asze n ia  p o ża ru  o d n ie ś li le k k ie  p o p arzę  
n ia  synow ie poszkodow anego  J a n  i 
F ra n c isz e k  P iła to w ie .

— W  zag ro d z ie  Jó z e fa  G ila  we w si i 
gm . N iew ach lów , pow. k ie leck iego  w sku  
te k  w ad liw e j budow y  p ie ca  ch lebow ego 
.w ybuchł p o żar, k tó ry  zn iszczy ł dom 
m ie sz k a ln y , stodo łę, oborę o raz  n a rz ę 
d z ia  ro ln icze  i  św in ie  P o ż a r  p rze n ió s ł 
s ie  n a  są s ie d n ią  s todo le  k r y tą  słom ą, 
n a le ż ą c ą  do G o ra j sk iego  A n to n ieg o ,
k tó r a  sp ło n ę ła , p rzy czem  zo s ta ły  p o p a  
rzo n e  k row y.

Z Zagłębia.
(m) Z ałożen ie  57 d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j  

W M yszkow ie. I s tn ie ją c e  w M yszkow ie 
dw ie  d ru ż y n y  h a rc e rsk ie : m ęsk a  i żeń
sk a  pod  k ie ro w n ic tw em  o p ie k u n a  p. 
F ra n c is z k a  N ad ro w sk ieg o  ro z w ija ją  sie  
p o m y śln ie . D ru ż y n y  m a ją  sw o je  lo k a le  
b ez in te re so w n ie  im  odd an e  p rzez  f a 
b ry k ę  p a p ie ru  S te in h ą g e n a  i  S ae n g e ra , 
u m u n d u ro w a n ie  i  czy te ln ie . W  zw iązku  
z n a p ły w a n ie m  zgłoszeń o p iek u n  d r a 
ży  ą za łoży ł d ru g ą  d ru ż y n ę  m ęsk ą , sk ła  
d a ją c ą  sie p rze w a żn ie  z dzieci szk o ły  po 
w szechne j. W  n ied z ie le  10 m a ja  n a  in 
te n c je  now ozalożonej d ru ż y n y  m ie jsc o 
w y  k siąd z  proboszcz o d p ra w ił nabożeń 
stw o  w kośc ie le  p a r a f ja łn y m , podczas 
k tó re g o  m łodzi h a rc e rz e  p r z y s tą p il i  
do spow iedzi i k o m u n ji  św.

P a  n ab o żeń s tw ie  n a  c m e n ta rz u  koś
c ie ln y m  u tw o rzo n o  czw orobok z nowo 
p o w sta łe j d ru ż y n y  i 3-3 d ru ż y n y  _ m es 
k ie j, 14 d ru ż y n y  żeńsk ie j, tow . g im n a 
stycznego  „S okół" i spo łeczeństw a , do 
k tó ry c h  okolicznościow e p rzem ó w ien ie  
w y g ło s ił k o m e n d an t c h o rą g w i m esk ie j 
o k ręg u  ks. S obczyńsk i. poczem  o d e b ra ł 
p rzy rzeczen ie  h a rc e rsk i od 27 h a rc e 
rzy . K s. J a n  K a łu ż a  po złożen iu  p rz y 
rzeczen ia  w k ró tk ie m  p rzem ó w ien iu  
w zy w ał h a rc e rz y  do d o trz y m a n ia  p rz y  
rzeczeni a i b ro n ie n ia  h o n o ru  hai-cerza.

Cd) K ra d z ie ż  w  S trzem ieszy cach . W  
nocy  z d n ia  11 n a  12 b. ra., z w a rsz ta tu  
szew sk iego  H . M a g ja n o w sk ie g o  w 
S trz em iesz y ca ch  sk rad z io n o  k i lk a n a 
ście p a r  obuw ia, w a r to śc i 220 zł. i g a r .  
derobę, w arto śc i 320 zł., n a le ż ą c ą  do 
H ila  No je ra .

K ra d z ież  k ieszonkow a n a  ta rg u . 
P rz y k ra  p rz y g o d a  sp o tk a ła  g ó rn o ś ląz a  
czka, G e rtru d ą  P a lig ą , k tó ra  u d a ła  sią  

n a  ta r g  do B ędzina  po  zak u p y . K ilk u  
B m atorów  cudzej w łasności, o b d arzo 
n y ch  w y b itn ą  zręcznością , za u w aż y w 

szy  u P a l ig i  p ien iądze , s ta n ę ło  koło 
n ie j i  w y tw o rzy w szy  t. zw. sz tuczny  
tło k  i s k ra d li  jo j z k ie szen i w oreczek z 
35 zł.

Z rozpaczona  g ó rn o śląz ac zk a  o d jech a  
ła  z p łaczem  do dom u.

S K R Z Y N K A  DO L IS T Ó W .
S zan o w n y  P a n ie  R ed ak to rze!

W  zw iązku  ze w zm ian k ą , D r. D ra -  
b a rk a , zam ieszczoną w „E x p re s ie  Z a
g łę b ia "  z d n ia  13 b. m. k o m u n ik u ję , iż 
f a k ty  p o d an e  p rzezem nie  w m ym  l i 
śc ie o tw a rty m  w „ E x p r. Z ag ł.“ z d n ia  
11 b. m. je s te m  go tów  udow odnić  n a  
d rodze sądow ej.

K ła m c ą  i  oszczercą n ie  b y łem  n igdy , 
i  o b aw iam  się  ty lk o , a b y  D r. D ra b a re k  
n ie  u w a ż a ł się  za z re h a b ilito w a n e g o  za 
m ieszczen iem  sw ej w zm iank i, i n a  tem  
n ie  p o p rzes ta ł.

Ł ączę w y ra zy  p o w aż an ia
iu ż . A . K ażm ie rczau . 

Z aw ierc ie , 13. 5. 1931 r.

P O W IA T O W A  K a s a  C h o ry ch  w Sos
n ow cu  o g ła sza  k o n k u rs  n a  dostaw ę 
m le k a  d la  9_ciu s z p ita l i  w  Z ag łęb iu . 
W sze lk ich  in fo rm a c y j u d z ie la  W y d z ia ł 
Z akupów . T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  up ły -
w a 17-go m a ja  1931 r . ______________
K O N K U R S . P o w ia to w a  K a s a  C h o ry ch  
w S osnow cu  n in ie jsz y m  o g ła sza  k o n 
k u r s  n a  d o staw ę  ch łeb a  i  b u łe k  do 9 
sz p ita l i  w Z ag łęb iu . B liższy ch  in fo rm a . 
cy j u d z ie la  W y d z ia ł Z akupów . O fe rty  
sk ła d a ć  n a leży  n a j późn ie j do 17 m a ja . 
S K L E P  w d o b ry m  p u n k c ie  w Stosnow- 
eu  do sp rze d an ia . 'W iadom ość w a d m i. 
n i s t r a c j i  „ E x p re s u “.

, Fortuna Salem sią toczy” i- ...■   I
D ziś  n ie  m a s z  n ic  — 

ju tro  m o żesz  b y ć  c z ło w ie k ie m  I 
za m o ż n y m .

T r z e b a  ty lko , a b y ś  z a w c z a s u  
z a o p a t r z y ł  się

u c j -----------------------    |  H A A  I  # } |

W a ^ n o  w a l o n e  1 W  B i l u  ■ B

Z e  s p o r t u .
„C. K . S.“ — „B R Y N IC A ". 5:1 (2:0).

C zeladź m ia ła  w czora j n ie la d a  sen sa  
cję. R o z g ry w a n y  b y ł m ecz m ięd zy  „C. 
K . S.“ a  „ B ry n ic ą "  a m is trz o s tw o  k la 
sy  A. .

O o lb rzy m im  z a in te re so w a n iu  m e 
czem  św iadczy  f a k t  -że n a  b o isk u  p rz y  
by ło  k ilk a  ty s ię c y  w idzów , śledzących  
p rz e b ie g ł g ry . W śró d  g raczów  obu d ru  
żyn dało  się  zau w aży ć  s iln e  podnie- 
cenie.

G ra  b y ła  a m b itn a  i w y k a z a ła  duże 
o p an o w a n ie  tech n iczn e  obu  d ru ży n . 
J e d n a k ż e  od sam ego  p o czą tk u  g ry  
w id ać  by ło  w ie lk ą  p rzew ag ę  „C. K . b. , 
k tó ra  pod k aż d y m  w zg lędem  g ó ro w a ła  
pod sw em i p rzec iw n ik am i.

W y n ik  g ry  p rz y n ió s ł w ie lk ą  p o rażk ę  
„B ry n icy " , w y ra ż a ją c a  się  w s to su n k u  
5:1 n a  k o rzy ść  ,.C. K . S .“

budow lane w ysoko - p rocen tow e o raz  
m ia ł  w ap ie n n y  po cenach  k o n k u re n c y j 
nyeh  do n a b y c ia  w Z ak ład ac h  W ap ien  
nych  f irm y  „E ltes" Sp. F irm o w a  w Be 
dżin ie, ul. S ie leck a  17, te l. 5-95, d o staw a
w k ażd ej i lości, w la sn em i końm i. __
DO sp rz e d a n ia  k a ru z e la  k o n ik o w a. Z a
górze. ko lo n  j a  Jó zefó w  N r. 66. F r a n .  
cisz 1 K ocot.

PO SADY  1 PRACE-
P O T R Z E B N A  n a ty c h m ia s t  ru ty n o w a 
n a  p ra so w ac zk a  n a  k o łn ie rz y k i i  m ę
sk ie  koszu le. P r a ln ia  „B asia"  w Sos.
now cu. 1 M a ja  25.___ ______ ____________
P O S Z U K U JE  się  s łu żąca  u m ie ją c ą  go 
tow ać. L a p ru s , R y n e k  7, B ędzin .

B ^ ^ ^ ^ ^ Z g ^ jb in n c ^ d  okiun cii i y IUBb b

W A C E K  J a n  zg u b ił k siążk ę  w ojskow ą, 
w y d a n ą  p rzez  P . K  TT. Ja s ło , k tó rą  u-
n i e w a ż n i a .  -_____ ____________ _____
K O W A L  Jó z e f  z g u b ił k siążeczkę w oj 
skow ą, w y d a n ą  p rzez  P . K . U. S osno
wiec;______        „
S T A R C Z E W S K I C zesław  z g u b ił do 
wód osob isty , w y d a n y  p rzez  m a g is tr a t  
m. Sosnow ca.

R Ó Ż N E .Z D R O W I E

LgreJi PREZEHWATVWV 4 m :

spreparowane6 to pwaranoja zdrowia
Wystrzegajcie się naśladownictw!! |

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

K u p n o  i sprzedaż.

O K A Z JA ! W iró w k a  400 l i t ro w a  n a d a ją  
ca się  do m le cz a rn i w n a jle p sz y m  s ta 
n ie  o raz  m a sie !nice, z w iró w k ą  120-litro 
w ą (kom plet) zu p e łn ie  now a o k az y jn ie  
bard zo  ta n io  do sp rze d an ia . W iadom ość 
„E x p re s  Z ag łęb ia" . Z aw ie rc ie  pod „W i
rów k i"._______________________________
D O B R Z E  p ro s p e ru ją c ą  p ie k a rn ię  odstą  
p ie  od za ra z  n a  bard zo  d o g o d n y ch  w a 
ru n k a c h . K ielce , ul. B o d z en ty ń sk a  35.

M A R JA  S obkow ska  u n ie w a ż n ia  zgubio  
n ą  książeczkę k a sy  S te fczy k a , w y d an ą
w S trz e m ie szycach-  ~_________
Z N A L E Z IO N O  oponę sam ochodow ą. 
G rodziec, N aru to w ic za  71. G arb u liń sk i. 
BA C ZN O ŚĆ c ie rp ią c y  n a  p rze p u k lin ę . 
M oje pow ażne c ie rp ie n ia  n a  p rze p u k li-  
leczy łem  sp e c ja ln ą  re c e p tą  n a tu ra lis ty .  
bez o p e ra c ji  i p rzeszk o d y  w p ra c y . 1 o 
t r a f ię  te ra z  p raco w ać  n a d a l bez o p a 
sk i i  bez tru d u . W y ja ś n ie n ia  udzie lam  
k ażdem u  w M ysłow icach , H o te l F r a n 
cu sk i, pokó j 3. ty l i  o w n iedzie lę  17-go 
m a ja  1931 ro k u  od 9-tej p rzed
p o łu d n iem  do 5 p o p o łu d n iu . P o s iad a m  
w iele  podziękow ań . N a tu r a l is ta  J .  M ru  
czek. K ró l. H u ta , ul. Św. P a w ła  N r. 7. 
DOM  now y  z p lacem  b u d o w lan y m  ta 
n io  do sp rze d an ia . Do p rz e ję c ia  dogod 
n a  d łu g o te rm in o w a  pożyczka. D o p ła ta  
go tó w k ą n iew ie lk a . K u p n o  okazy jne .
In fo rm a c ja :  „E x p res  Z ag łęb iaU ____
Z A K Ł A D  k raw ieck i m ęski T ry b u lsk ie  
go, Sosnow iec, 3-go M a ja  13, p rz y jm u je  
w szelk ie zam ó w ien ia  w za k res  k raw ie  
c tw a w chodzące z w łasn y ch  i pow ierzo 
nych  m a te r ia łó w . U w ag a! W y k o n an ie  
p ie rw szorzędne .

Polskiej Loterii 
Państwowe!

w najszczęśliw szej w Zagł. 
Dąbr. kolekturze

Józefa
Mławskiego

w ńOSNOWGU, 3-go Maia 23
lu b  w jej o d d z ia ła c h :
w  B Ę D Z IN IE ,

M a ła c h o w s k ie g o  1 
w  D Ą B R O W I E  G órn icze j ,

3 go M a ja  4
w  Z A W I E R C I U .

P a d e r e w s k i - g o  7 
W  G R O D Ż C U ,

N e ru to w ic z a  9
w  C Z E L A D Z I .

R y n e k  8.

C E N A  L O S O W : 
Ć w ia r tk a  Z ł.  10, p o łó w k a  Z ł.  20, 

c a ły  los Z ł ,  40.

Głowna wygrana

1 0 0 0 .0 0 0  zł.
Go drugi los wygrywa!

C ią g n ie n ie  I-ej k la s y  o d b ę d z ie
się 19 i 21 m a ja  b.r. gj

N ie  m a s z  ani c h w il i  do s t ra  
cenią! N ie  z w le k a j— k u p  zaraz!

Z a m ó w ie n ia  l i s to w n e  z a ła tw ia 
m y  s z y b k o  i d o k ła d n ie

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk „Expres Zagłębia” Sosnowiec, tsl Teatralna 1, tel. 4-94.


